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FENOMEN PRZEMOCY

Coraz częściej opinię publiczną poruszają informacje o wyjątkowo brutalnych i okrutnych napadach, morderstwach, gwałtach. Relacje dziennikarskie o tych wydarzeniach są drastyczne i szokujące. Publikowanie takich materiałów wywołuje u odbiorców mieszane odczucia. Rodzą się wątpliwości, czy media powinny takie drastyczne tematy podejmować? Komu one służą? Jak je realizować? Czy traktować jako sensacyjny towar czy jako dokumentowanie rzeczywistości? Jakiej rzeczywistości, czy tej wykreowanej przez dziennikarzy, czy tej pełnej cierpienia i niesprawiedliwości? Artykuł ten jest próbą odpowiedzi na te wątpliwości i pytania.
Zło integralną częścią ludzkiej egzystencji
Zło, przemoc, cierpienie, ból, śmierć towarzyszą ludzkości od jej początków. Są niejako inte​gralną częścią ludzkiej egzys​tencji. Zadaniem dziennikarzy jest rzetelne informowanie o wszelkich przejawach życia spo​łecznego, w tym także o jego pa​tologiach. Dziennikarz, dając te​mu świadectwo w swoich rela​cjach, pokazując te tragedie, chce poruszyć sumienie odbior​ców, chce przez swój przekaz prosić w ich imieniu o pomoc.

Bez prawdziwych doniesień i opisów, zwłaszcza przekazywa​nych za pomocą telewizyjnych ka​mer i aparatów fotograficznych ludzie nie uwierzyliby, że okru​cieństwa takie mają miejsce, że w ogóle są popełniane. Odbarwie​nie, czy też retuszowanie zła, eli​minowanie i usuwanie scen okru​cieństwa związanego z przemocą i przestępczością mogłoby spo​wodować, że byłaby ona bardziej estetyczna, nawet może ładna, tylko czy prawdziwa?

Prawda o tych brutalnych wy​darzeniach jest często zbyt okrutna, by o niej mówić. Stąd, re​lacjonując takie zajścia, należy określić granice naturalizmu i lu​dzkiej godności, których przekra​czać nie wolno. Związane to jest z niebezpieczeństwem tkwiącym w transgresji i obscenie czy wręcz pornografii okrucieństwa i lubowania się nią.

Nie ulega najmniejszej wątpli​wości, że media nie mogą po​wstrzymywać się przed drasty​cznymi tematami, traktującymi o patologiach społecznych. Kwe​stią natomiast zasadniczą jest pytanie o motywy przekazywania takich materiałów prasowych, Rada Etyki Mediów w oświadcze​niu z 25 marca 1999 r. stwierdza, że jedynym motywem podejmo​wania drastycznych tematów po​winno być poczucie służby społe​czeństwu, a w żadnym wypadku motywy te nie mogą być zreduko​wane do kategorii sensacyjnego towaru, z uszczerbkiem dla ludz​kiej godności.

Świadectwo
rzeczywistości
czy pogoń za sensacją
Wielu oburzonych odbiorców uważa, że jedynym powodem pub​likacji kontrowersyjnych przeka​zów jest pogoń za sensacją. Szo​kowanie publiczności. Odbiorcy ci traktują dziennikarzy jak hieny żerujące na ludzkich tragediach, znajdujące przyjemność w eks​ponowaniu ociekających krwią ofiar. Jeżeli szukanie sensacji czy wręcz pogoń za sensacją jest je​dynym celem dziennikarstwa, to takie jego zachowanie jest ha​niebne, natomiast jeżeli dzienni​karz chce dawać świadectwo swoim czasom - to jest to nie​zbędne.

Dziennikarze, eksponując ból i tragedie, nie czynią tego tylko po to, by zaspokoić ciekawość czy niskie instynkty odbiorcy. Zdecy​dowana większość dziennikarzy, pokazując nieszczęście i rozpacz, realizuje ludzką potrzebę wyraże​nia swojego bólu. Stąd często ci tragiczni bohaterowie przekazu płaczą przed kamerą.

Przemoc, agresja, muszą być traktowane przez dziennikarzy jako patologia życia społeczne​go, jako wskaźnik zakłóceń w rów​nowadze społeczno-politycznej społeczeństwa. Nie mogą wzbu​dzać lęku, ale nie mogą też fas​cynować czy stanowić sensację. W przestępczości, przemocy nie ma nic godnego podziwu. Prze​moc jest zawsze odrażająca, a tym, których bezpośrednio doty​ka, zawsze przysparza cierpień i bólu.

A zatem dziennikarz zajmujący się patologiami życia społeczne​go powinien zawsze rozważyć, czy przygotowując swój materiał chce zaspokajać ludzką fascyna​cję złem i ludzką ciekawość, czy też chce poruszyć odbiorcę, wal​cząc ze społeczną znieczulicą.

Teoria uczenia się i teoria katharsis
Należy więc rozważyć, jaki jest wpływ materiałów prasowych traktujących o patologiach społe​cznych na odbiorców?

W badaniach prasoznawczych analizujących ten wpływ stosuje się teorie wzmocnienia i uczenia się oraz teorię katharsis i po​wstrzymywania. Teorie te odnoszą się do różnych grup odbiorców. Różnych pod względem poziomu intelektualnego,   uwarunkowań społecznych i kulturowych.

Ludzie o niskim poziomie inteli​gencji mają ograniczoną zdol​ność wyobraźni. Widz telewizyjny w zasadzie nie musi nawet umieć czytać, by korzystać z oferty pro​gramowej. Właśnie w stosunku do takich odbiorców ma zastoso​wanie teoria wzmocnienia i ucze​nia się, ponieważ czerpią oni wzorce swoich zachowań ze środków masowej informacji.

W odniesieniu do odbiorców o wysokim poziomie inteligencji i kultury ma zastosowanie psycho​analityczna teoria katharsis, po​nieważ można wtedy mówić o re​dukcji popędów za pośredni​ctwem wyobraźni. Fantazja kreo​wana przez media staje się za​stępczą formą realizacji pożąda​nych zachowań lub nie osiągnię​tych celów. Redukuje negatywnie emocje i zmniejsza agresywne popędy. Media stwarzają zatem możliwość zaspokojenia potrzeby agresji i rozładowania destrukty​wnych napięć.

Plakatowy charakter przestępczości
Ludzie, bez względu na ich po​ziom intelektualny, chcą uzyskać informacje o patologiach społe​cznych. Badania interdyscyplinar​ne mogłyby odpowiedzieć, na czym polega ta fascynacja zjawis​kami przestępczymi. W każdym razie towarzyszą one ludziom nie​malże wszędzie i w każdym wie​ku. Trudno zliczyć przestępstwa w bajkach, opowieściach, pieśniach, balladach. Sceny okrucieństw obecne są także w malarstwie. Przestępstwa pojawiają się rów​nież na ekranach kin, telewizo​rów, monitorach komputerów. Po​wieść kryminalna ciągle zaliczana jest do najbardziej poczytnych ga​tunków literatury. Przeciętny od​biorca kultury masowej chętnie identyfikuje się z detektywem pro​wadzącym śledztwo, pomagając mu w rozwikłaniu sprawy i ukara​niu sprawcy.

Wszystko to powoduje zaciera​nie się granic między rzeczywisto​ścią i faktycznym przestępstwem a jego wirtualną percepcją. Różne programy, filmy, audycje paradokumentalne, inspirujące do wiary​godnego przekazu, są często nie​udolną rekonstrukcją faktycznego dramatu. Mają charakter plakato​wy, nie wnikają w pogłębioną ana​lizę złożonych przyczyn zjawiska przestępczości.

Rola konwencji powieści kryminalnej
To naturalne zainteresowanie przestępczością, dewiacjami po​woduje, że robi się z tych drasty​cznych relacji trzymającą w napię​ciu rozrywkę. Czyni to obraz prze​stępczości, zwłaszcza tej przeka​zywanej w mediach elektroni​cznych, obrazem absurdalnym, opartym na formule powieści krymi​nalnej. Właśnie konwencja powie​ści kryminalnej, która dostarcza
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autorom takich programów inwen​cji twórczej powoduje schematy​czne, stereotypowe podejście do analizy zjawiska przestępczości.

Polega ono na stronniczym ukie​runkowaniu materiału na osobę sprawcy, na penetracji jego wnę​trza. Zwłaszcza na ukazaniu jego słabości, nałogów, dewiacji. Im bardziej jest to patologiczna oso​bowość, im bardziej jej zachowa​nie odbiega od powszechnie ak​ceptowanych zachowań, im bar​dziej jest to osobowość zdegenerowana - tym lepiej.

Bowiem tak naprawdę twórcy takiego materiału nie chodzi o rzetelne przedstawienie zjawiska patologii społecznej, jej tła, me​chanizmów - lecz pod pozorem relacjonowania ludzkiej nikczemności i małości - chodzi o dostar​czenie odbiorcom rozrywki. Stąd większość dziennikarskich relacji dotyczy spektakularnych, sensa​cyjnych przypadków przestępstw z użyciem szczególnie drasty​cznej przemocy. Przestępstw po​pełnianych przeciw ludziom, a zwłaszcza zabójstw. A więc czy* nów, z którymi tak naprawdę rze​czywisty, bliższy kontakt, ma nie​wielki procent odbiorców.

Często komentowanie tych przestępstw polega na odwoływa​niu się do obiegowych, głoszo​nych przez laików koncepcji na te​mat powstawania zjawisk krymi​nalnych. Rzadko ukazuje się kon​tekst społeczny, w którym doko​nuje się czyn kryminalny. Powo​duje to, że wiedza odbiorcy o przestępczości pozostaje fragmentaryczna i zniekształcona.

Narkotyzująca dysfunkcja mass mediów
Dla dziennikarza wiadomość kryminalna nie istnieje sama w sobie, ponieważ tak naprawdę je;

rangę wyznaczają wielkość i reak​cja publiczności, odbiorców. Samo wydarzenie liczy się mniej. Ważne jest, jak się je sprzeda. Dlatego wiadomość musi być także dobrym towarem. Musi być sensacyjna, a-trakcyjna, interesująca. Jeśli taka nie jest sama z siebie, to trzeba nadać jej odpowiednią rangę i war tość. Powoduje to, że zjawiska patologii życia społecznego: gwałty napady, przemoc wykreowana przez dziennikarzy istnieją jedynie w ludzkiej psychice. Mogą jednak wywoływać realne, przykre na stępstwa. Te właśnie następstwa określono mianem narkotyzujące, dysfunkcji mass mediów. Dysfukcja ta polega na przeinformownniu. co prowadzi nie tylko do pozornego informowania, ale także do pasywności odbiorców. Ta"' przeinformowany odbiorca swe.;
pozorny kontakt ze światem po przez odbiór mass mediów uważa za substytut działania. Mylnie utoz sarnia wiedzę o problemie z działaniern na rzecz jego rozwiązania Sumienie jego pozostaje czyste Martwi się problemami patologrii społecznych, ma koncepcję jak je rozwiązać, ale kiedy po kolacji obejrzy wszystkie swoje ulubione programy, to jest już tak zmęczony, że zasypia. Usypia też jego sumienie, które podpowiada mu. jak zmniejszyć zasięg i skalę zjawisk kryminalnych w społeczeństwie.                   •
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